




















































































































































146 LESZEK SZARUGA 

Ale wtedy �b�y�B�o� inaczej. ( ... ) �Z�g�B�o�s�i�B�e�m� �s�i��� dobrowolnie, bo 
�j�u�|� ���'�a�c�~�u�~�i�a�~�o� �w�?�j�n���.� A ja �w�i�e�d�z�i�a�B�e�m�,� �|�e� nigdy sobie nie 
�d�a�r�u�j���,� Jezeh mme w tym nie �b���d�z�i�e�.� Patriotyzm? Na pewno 
�t�~�k�.� �R�o�~�a�n�~�m�?� �M�o�|�e�.� �G�B�u�p�o�t�a�?� Chyba �t�e�|� �t�r�o�c�h���.� �Z�b�l�i�|�a� 
�S�I�� �.� do cIebIe �c�o�[� olbrzymiego i �g�r�o�z�n�e�g�o�.� Wielki dramat. 
WIelka �p�r�z�~�g�?�d�a� .. A 9' co? �S�c�~�o�w�a�s�z� �s�i���?� Uciekniesz? �B�y�B�e�m� 
�w�t�~�d�y �.� �n�:�~�u�e�J� �w�I���c�e�j� w twoIm wieku. I �b�y�B�e�m� synem 
leglOmsty . 
. To �o�c�z�y�w�i�[�c�i�e� formacja, w której �b���d�z� synem legionisty 

�S�I�� �.� �b�>�:�B�o�,� �b���d�z� �p�r�a�g�n���B�o� �s�i��� nim �b�y���.� �Z�a�[� bycie synem 
leglOmsty �z�o�b�O�W�I���z�y�w�a�B�o� do �|�y�c�i�a� w zgodzie z �o�k�r�e�[�l�o�n�y�m� 
�s�y�s�t�c�:�:�m�e�~� �w�a�r�t�o�[�c�i�,� któl)' �S�z�c�z�e�p�a�D�s�k�i� �o�k�r�e�[�l�i�B� �j�u�|� �w�c�z�e�[�n�i�e�j�,� 
�p�o�w�l�a�d�a�~���c� ;r . "Przed meznanym �t�r�y�b�u�n�a�B�e�m�"�,� �i�|� �n�a�l�e�|�y� do 
pokolema �~�>�:�j���c�e�g�o� v: �k�~���g�u� �o�d�d�z�i�a�B�y�w�a�n�i�a� moralistyki 
conradowskiej. Ale �t�a�k�|�e� - l to W naj nowszym tomie stanowi 
�j�e�~�n��� z �d�o�m�i�n�u�j�~�c�y�<�:�h� �k�w�e�~�t�i�i� - �m�y�[�l�i� �n�i�e�p�o�d�l�e�g�B�o�[�c�i�o�w�e�j�.� 
WI.ek . �\�"�Z�~�a�C�Z�e�~�l�e� . l �w�y�m�l�~�~� �z�w�y�k�B�y�c�h� ludzkich spraw 
�z�m�l�e�m�~�j��� �S�I��� z bIegIem czasu ) �s�k�B�a�n�i�a� do �p�r�z�e�w�a�r�t�o�[�c�i�o�w�a�D� 
�w�B�a�s�n�e�j� postawy, lecz �u�p�o�w�a�|�n�i�a� �t�e�|� do �o�s���d�u� biegu 
wypadków. Skazany na komentowanie spraw �d�o�r�a�z�n�y�c�h� 
�b�o�?�a�~�e�r� �~�z�c�z�e�~�a�D�~�!�c�i�e�g�o� próbuje �w�i���c� �w�p�i�s�a��� owo dzisiejsze 
dZlame �S�I��� w Jakis wzór, dla którego odniesieniem staje �s�i��� 
�~���k�a� .Chrystusa: "Po bokach przygodni widzowie, sklepikarze 
l gapIe, �w�y�k�r�z�y�k�u�j���c�y� �m�o�|�e� �j�a�k�i�e�[� obelgi, aby po chwili 
�;�r�r�ó�c�i��� do �z�a�j����� �z�w�y�k�B�e�g�o� dnia". Nie umie i nie chce �p�o�z�o�s�t�a��� 
Je.dnym z mch. �J�e�d�n�o�c�z�e�[�n�i�e� ma poczucie niedopasowania, 
�m�e�z�d�o�l�n�o�[�c�i� rozpoznania miary wszystkiego, co wykracza 
poza �w�B�a�s�n�e� �d�o�[�w�i�a�d�c�z�e�n�i�e �.� I �p�r�z�e�s�z�B�o�[���,� i �k �u�r�c�z���c�a� �s�i��� nagle 
�t�e�r�a�z�n�i�e�j�s�z�o�[�� �,� �w�y�w�o�B�u�j��� odczucie zagubienia: "Euforia wol­
�n�o�[�c�i� ;re. �L�;�r�<�?�w�i�~�.� My, pokolenie urodzone w II Rzeczy­
pospolueJ, JUZ me wszystko �m�o�g�l�i�[�m�y� �z�r�o�z�u�m�i�e���.� Potem 
�z�d�o�l�n�o�[��� rozumienia odebrano nam ponownie. �D�z�i�[� nadal 
nie pojmujemy wielu rzeczy". 

. .le.dno z najbardziej natarczywie �p�o�w�r�a�c�a�j���c�y�c�h� �p�y�t�a�D� tej 
�k�s�l���z�k�i� to kwestia sensu. �|�y�c�i�a� �p�o�j�a�w�i�a�j���c�a� �s�i��� �n�a�j�w�y�r�a�z�i�[�c�i�e�j� w 
�t�y�t�u�B�o�w�y�m� utworze zbIOru, lecz obecna na wszystkich jego 
�k�a�r�t�~�c�h�.�,� :.0 zarazem �.�z�a�g�a�d�n�i�~�n�i�e� �p�r�~�e�k�r�o�c�z�e�n�i�a� granicy 
�~�o�r�a�z�n�o �.�s�c�l� l �d�o�c�z�e�s�n�o�[�c�I�,� otwarCIa naszej egzystencji na �j�a�k�i�[� 
mny, me nazwany wprost wymiar: �"�W�i���c� istnienie, �[�w�i�a�­

dome istnie?ie - bez drogowskazów, bez sankcji kar i nagród 
- droga �W�I�o�d���c�a� w �p�u�s�t�k���,� w �n�i�c�o�[���?� Czy to �m�o�|�e� �b�y��� 
�w�s�z�y�s�t�~�o�?� Czy �~�o� tego �s�p�r�o�w�a�d�z�a��� �s�i��� �m�o�|�e� nasze wszystko? 
�O�c�z�Y�W�l�[�C�l�e�,� am potwory Boscha, ani efebowie Signorellego 
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nie �s��� �j�u�|� dla nas �o�d�p�o�w�i�e�d�z�i���·� �S��� �J�e�1�n�~� �z�a�p�i�s�,�a�I�?�~� �p�r�z�e�c�z�~��� 
�k�s�z�t�a�B�t�u�j���c�y�c�h� �k�u�l�t�u�r��� - �s��� znakamI �s�W�I�a�d�o�~�o�s�c�l� Jej �g�r�a�n�l�~�.� 
Jej kierunku". W innym �z�a�[� miejscu: "WIesz, �n�~�g�d�y� �n�~�e� 
�m�o�g�B�e�m� �u�w�i�e�r�z�y��� w dogmat o �c�~�a�B�a� �z�m�a�r�r�v�:�r�c�h�w�~�t�a�m�u �.� �~�o�z�e� 
nie �n�a�l�e�|�y� �r�o�z�u�m�i�e��� go �d�o�s�B�o�w�m�e�,� naturalistyczme: Ale �J�a�~� w 
takim razie?" I wreszcie: ,,0 �c�i�a�B�a� zmartwychwstanIU �m�y�[�l�I�m�y� 
na �o�g�ó�B� jako o niejasnej alegorii, uzasadnionej jedy?ie innym 
dogmatem wiary, mianowicie z �m�a�r�~�c�h� powstamem �)�e�z�u�~�a� 
Chrystusa. Czy jednak pretensje �c�z�B�O�W�I�e�k�a� do uczestmczema 
w podobnej �[�w�i���t�e�j� transformacji nie �s��� nadmiernie wybu­
�j�a�B �e �? �"� 

�C�z�y�m�|�e� �w�i���c� wobec tych �p�y�t�a�D� jest literatura? �T�y�t�u�B� 
tomu powiada, �|�e� " to jeszc.ze nie wszystk?". - to �j�e�~�y�n�i�~� z?l},­
�|�a�n�i�e� �s�i��� ku owej gramcy, �J�a�k��� zakresla "swladome lstmen}e , 
kultura. �W�d�z�i�e�r�a�j���c�y� �s�i��� w �n�i��� od czasu do �c�~�a�s�u� �b�a�r�b�a�r�z�y�n�c�y�~� 
�"�n�a�p�r�a�w�d��� obcy" �c�h�o��� przekonani o tym, ze �s��� �w�y�s�B�a�D�c�a�m�I� 
Boga, �s��� o tyle �"�j�a�k�i�m�[� �r�o�z�w�i�~�z�a�n�i�e�m�"� .(by �p�r�~�y�w�o�B�a��� 
�s�f�o�r�m�u�B�o�w�a�n�i�e� wiersza Kawafisa), IZ �w�y�o�s�t�r�z�a�j��� pytame o to, 
co jest �w�a�|�n�e�,� co konieczne .. A �k�~�n�i�e�c�~�~�e� .w tym �r�o�z�~�m�i�e�n�i�u� 
jest pisanie owej nie �n�a�p�I�S�a�?�e�~� �k�S�l���z�k�l�"�w� kt?reJ suma 
�|�y�c�i�o�w�y�c�h� �d�o�[�w�i�a�d�c�z�e�D� pozwoh �S�I��� otworzyc na mezbywalne 
pytania o sens ludzkiego losu. 

Leszek SZARUGA 
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POLSKA I WSCHODNI SĄSIEDZI 

8.9.97 
Wydawnictwo "Kontur" w Tczewie wydał.o mapkę poglądo~, pt. 
"Wolne Miasto Gdańsk" zawierającą dWUjęzyczne nazwy mieJsco­
wości (polskie i niemieckie). 

12.9.97 
Jury pierwszego konkursu na polską powieść, ogłoszonego przez 
Klub "Świat Książki" i wydawnictwo "Zysk i s-ka" przyznało 
nagrodę główną p. Hannie Kowalewskiej za powieść "Tego lata w 
Zawrociu". Nagroda wynosi 15 tys. zł. Ponadto przyznano dw~ 
wyróżnienia: Leonowi Pawlikowi za powieść "Ankara" oraz Remi­
giuszowi Spólnemu za powieść "Walka z przeznaczeniem". Wy­
różnienia wynoszą po 3 tys. zł każde. 

18.9.97 . 
Zmarł w Warszawie w wieku 56 lat Jacek Zochowski, minister 
zdrowia, wybitny kardiolog. 

ZACHÓD 

27.6.97 
We Fryburgu została założona fundacja "Archivum HeIveto-
Polonicum" przez p. Jacka Sygnarskiego. Jest.~~a oparta na je~o 
ogromnych zbiorach. Głównym ce~em fundaCji Jest groma~zeDle, 
opracowywanie wszelkiego rodzajU dokumentów obrazuJących 
pobyt i działalność Polaków na terenie Szwajcarii •. W ~ajbliższym 
czasie ukaże się specjalna broszura z informaCjami o celach 
fundacji i planach na przyszłość. 

7.9.97 
Z inicjatywy stowarzyszenia Polish Her;lage Associal;on o/Maryland 
odbyło się sympozjum dla uczczenia pa~ięci Polaków, którzy w 
okresie okupacji hitlerowskiej pomagali Zydom w walce o prze­
trwanie. Ks. kardynał Wiliam Keeler odczytał błogosławieństwo pa­
pieskie dla uczestników uroczystości. W sympozjum wystąp~li: 
senator Barbara Mikulski, która odczytała list od prezydenta Clm­
tona dr John Kromkowski, profesor nauk politycznych na Uni­
wer;ytecie Katolickim w Waszyngtonie, Zofia Korbońska, żona wy­
bitnego działacza polskiego Stefana Korbońskiego, dr Richard C. 
Lukas. Ambasadę polską reprezentował minister Andrzej Jaro­
szyński. Przewodniczącym komitetu uroczystości był Stanisław 
Bask-Mostwin. 
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13.9.97 
W Lailly-en-Val we Francji miały mIejsce uroczystości z okazji 
40-lecia domu spokojnej starości Polskiego Funduszu Humanitar­
nego oraz zakończenia III Warsztatów Artystycznych im. Józefa 
Czapskiego. W uroczystościach wzięli udział ambasador RP Stefan 
Meller oraz przedstawiciele władz francuskich. 

18.8.97 
W Instytucie Polskim w Paryżu odbył się wernisaż wystawy grawiur 
z Krakowa i Norymbergii - 11 artystów niemieckich i 8 artystów 
polskich. 

26.9.97 
W Stacji Naukowej PAN w Paryżu odbyło się II Sympozjum Bio­
grafistyki Polonijnej "Polacy w cywilizacji świata - biografie emi­
grantów - portret zbiorowy". 

2.10.97 
W Stacji Naukowej PAN w Paryżu p. Lidia A. Sirenko z Ukraiń­
skiej Akademii Nauk w Kijowie wygłosiła odczyt pt. "Dziesięć lat 
po katastrofie w Czernobylu". Zebraniu przewodniczył Jędrzej 
Bukowski, b. konsul generalny w LiIle. 

4.10.97 
W Londynie odbyły się uroczystości związane z obchodami 50-lecia 
Fundacji i Katolickiego Ośrodka Wydawniczego Veritas. Dorobek 
wydawniczy Veritasu obejmuje ponad 500 pozycji. Dyrektorem 
wydawnictwa jest p. Tomasz Wachowiak .• Dowiadujemy się, że 
pan Jan Sienkiewicz, jeden z czołowych działaczy Związku Polaków 
na Litwie i poseł na sejm litewski, oświadczył na łamach Kuriera 
Wileńskiego, że z władzami litewskimi może dyskutować jedynie o 
autonomii terytorialnej "chociażby na wzór tej, jaką ostatnio 
uzyskała Szkocja i do jakiej dąży Walia". Oświadczenie to nastąpiło 
w dwa tygodnie po wileńskim "szczycie prezydentów", na którym 
współzapraszającym był prezydent RP. Jest to ze strony pana Sien­
kiewicza nie pierwsza prowokacyjna próba zaognienia stosunków 
polsko-litewskich. Trzeba jeszcze dodać, że pan Sienkiewicz cieszy 
się poparciem naszego konsula generalnego na Litwie oraz korzysta 
z pomocy i poparcia "Wspólnoty Polskiej". 

Z ostatniej chwili 

III Rzeczp'ospolita 
po trzecich wyborach 

I 

w ciągu ostatnich ośmiu lat mieliśmy już trzy razy 
wybory parlamentarne. W wyborach z 1991 rok~ zwyciężyły 
ugrupowania prawicowe, lecz były tak skłócone, ze po dwoch 
latach w 1993 roku musiały się odbyć następne wybory. 
Zwyciężyła w nich lewica, która jednak miała ten feler, że 
składała się z postkomunistycznej SLD i ~ PS.L, któr~ było 
także nie najlepiej urodzone, bo wywodziło Się ze ~Jed~o­
czonego Stronnictwa Ludowego, czyli dawnego sOJuszmka 
PZPR. Mimo tych koneksji przeszłościowych małżeństwo 
SLD i PSL było od początku nieudane. Zaważy~a na. ty~ 
najpierw rywalizacja między ~eksa~drem. Kw~m.ewskim. I 
Waldemarem Pawlakiem. T ak Się złozyło, ze obaj CI panowie 
odwiedzili mnie w kilka dni po wyborach. Kwaśniewski 
spóźnił się pół godziny i przyszedł, gdy Pawlak już zbi~rał 
się do wyjścia. Kwaśniewski zdążył jeszcze prz:czytać kilka 
nazwisk osób, które widziałby w przyszłym rządZie. Zaczął od 
Waldemara Pawlaka i powiedział: "ty Waldek powinieneś być 
pierwszym wicepremierem", co Pa-:vlak zroz~mi~ł, że premie­
rem zamierza być sam Kwaśniewski. Odpowiedział: "Ty Olek 
spóźniłeś się ponad pół godziny, a ja już jes~em umówio.ny. i 
muszę panów przeprosić". Następnie opuścił nas, uprzejmie 



152 ANDRZEJ MICEWSKI 

się p~żegna~szy. Było ~cz~iste, że Pawlak myślał o funkcji 
pre~lera; ~t~rą rzeczYWIścIe uzyskał. Mimo to sojusznicy nie 
bylI I póz~leJ w dobrej komitywie. Klub SLD był o około 40 
posłów ,wlększ:r w Sejmie od klubu PSL. Starał się więc 
nadawa~ ton I forsować swoją linię polityczną. Ludowcy 
nazY':,~!I to z 'p.rzekąsem: "towarzysze chcą nadal nami 
~ądZl<: . ~ dru!?IeJ stron~ premier Pawlak był mało uchwytny 
I n~wI sOJuszmcy zaczęlI mieć coraz większe trudności we 
wzajemnym k~nsultowaniu się . Bodaj po roku nastąpiło 
noc~.e spotkam~ ob~ klu~?w parlamentarnych zwycięskich 
partu, które meco Je zblIzyło. Pozwoliłem sobie na tym 
n~cnym spot~aniu .p~wiedzieć, że jest jeszcze trzeci partner w 
tej ~rze, .a mIanOWICIe prezydent Lech Wałęsa. Miał on cho­
roblIwą ządzę. wła~zy, propor.cjonalną do braku kompetencji, 
lec~ przyCZyOlał SIę do konflIktów między koalicjantami. W 
konc~ Pa~lak w , ~ompaniamencie afery miłosnej i finan­
soweJ ~USI~ OpUSCIC fotel premiera. Obsadził go jednak nie 
K~aś.mews~, lecz .najpierw Józef Oleksy, a po nim Wło­
dZIm~er: CImoszewIcz, który, moim zdaniem, jest najlepszy z 
wymIemonych trzech premierów. 

. Sojusz SLI? z PSL był w ogóle dość trudny, bo nowi 
sOCJalde~okr~cI kO~tynuowali linię Balcerowicza z pewnymi 
osłonamI sOCJalnymI, a nowi ludowcy mieli przede wszystkim 
na ~wad~e P?litykę rolną. Jedną z głównych różnic między 
~mI partiamI. była sprawa administracji terenowej, do dzisiaj 
me rozstrzygmęta. SLD chciało powiatów, a PSL miało wielu 
wójtów i wojewodów . i był~ pr:zeciwne powiatom. Główny 
spór dotyczył naturalme polItyki rolnej. 

. Ale PSL o?wołał m~nistra rolnictwa Jagielińskiego głów­
me z powodu Jego osobIstych napięć z prezesem Pawlakiem. 
? PSL p~wszechnie m~w!ono, że chciało być w rządzie i 
Jednoczes~·lle w .0~ozYCJI I było to prawdą. Piszę o tym 
przedawmonym JUz sporze, lecz zaważył on na ostatnich wy_ 
borach z 21 września 199! roku. PSL wyszedł z nich po­
gruchotanJ:" a SLD stracIł . pozycję największej partii w 
parla~enc~e: Wład~a wrÓCIła znów do prawicy, która 
p.rzynaJmn}eJ pozornIe, w pewnej tylko mierze, zdołała się 
zJednoczyc z A WS. A WS nie będzie jednak w stanie 
spra,:ować. władzy be~ koalicjanta, a do tej roli najlepiej 
pasuje Uma WolnOŚCI, która niespodziewanie zdobyła tyle 
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głosów, że znajdzie się w nowym Sejmie na trzecim miejscu. 
Jej sojusz z AWS będzie jeszcze trudniejszy niż koalicja SLD 
z PSL, ponieważ UW jest nastawiona liberalnie, a w A WS 
jest silne skrzydło nacjonalistyczne, a także chadeckie i 
konserwatywne. 

W szkicu tym nie chodzi o przyszłą koalicję rządową w 
Polsce, która będzie rodziła się w bólach i to dość długo. 
Chcę natomiast zwrócić uwagę, że po raz trzeci od upadku 
komunizmu odbyły się w Polsce wybory parlamentarne i nikt 
ani w kraju, ani na szerokim świecie nie ma najmniejszej 
wątpliwości, że były to wybory spokojne i demokratyczne. 
Można więc krytycznie oceniać rządy dwóch poprzednich 
koalicji i można mieć wątpliwości, czy sojusz jaki powstanie 
po tych wyborach będzie w miarę przyzwoity politycznie i 
sprawny w rządzeniu, lecz nie można mieć wątpliwości, że po 
trzech wyborach parlamentarnych demokracja w Polsce jest 
nie tylko założeniem, lecz także faktem i praktyką. SLD nie 
przejawiła po wyborach najmniejszego gestu, dowodzącego, 
że chce pogwałcić zasady państwa prawa. Przy wszystkich 
naszych słabościach i śmiesznościach nikt nie jest w stanie 
zakwestionować, że III Rzeczpospolita jest państwem demo­
kratycznym. Myślę, że Polska po prostu sama, bez ustaw 
dekomunizacyjnych, wyzwoliła się z wszelkich postaw tota­
litarnych. Pozostał nam tylko przykry zwyczaj pomawiania 
ludzi o komunizm, czy serwilizm wobec poprzedniego ustro­
ju, lecz prawda jest taka, że wszyscy Polacy, w tym lewica, 
odrodzili się. Myślę zresztą, że nic tak nie zmienia poglądów 
jak fakty. A fakty przekonały całe społeczeństwo o wyższości 
ustroju rynkowego i demokratycznego. 

II 

Nie znaczy to, by w Polsce działo się dobrze. Minione 
osiem lat przyniosło olbrzymi rozwój gospodarczy, ale sytuacja 
materialna prawie połowy społeczeństwa jest katastrofalna. 
Szokowa terapia Balcerowicza zainicjowała szybki rozwój i 
poważne przemiany cywilizacyjne, lecz dała w efekcie ponad 
trzy miliony bezrobotnych, początek znacznego spadku 
przyrostu naturalnego ludności i sytuację, w której połowa 
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ludności znalazła się na granicy ubóstwa, a nawet nędzy. Bal­
cerowicz właśnie budował amerykański, a nie europejski mo­
del gospodarki rynkowej. W wyniku tego po czterech latach 
doszła do władzy lewica, która przestała już być komunistycz­
na, lecz ciągnęła za sobą część kadr dawnej PZPR, plasowała 
je w administracji państwowej i w gospodarce. Lewica ta 
zaczęła dbać o kondycję materialną społeczeństwa. W ciągu 
czterech lat swych rządów zmniejszyła bezrobocie o ponad 
milion osób, wpuściła zachodni kapitał inwestycyjny, utrzy­
mała dalszy rozwój kraju i mogła pochwalić się stale rosnącym 
PKB, czyli Produktem Krajowym Brutto. Jest to wskaźnik, 
który zachodnie instytucje finansowe uważają za kluczowy dla 
oceny kraju. Lewica nie poradziła sobie natomiast z rozwojem 
budownictwa mieszkaniowego. Rosły wielkie i wysokie 
gmachy hoteli i banków, lecz mieszkań nie przybywało i nadal 
prawie połowa społeczeństwa żyła na granicy minimum 
socjalnego. Obok fatalnej polityki mieszkaniowej lewica 
dopuściła do masowego zalewu Polski przez zachodni prze­
mysł samochodowy, nie troszcząc się jednocześnie o koniecz­
ną naprawę dróg i mostów, nie mówiąc już o autostradach, 
~tóre nadal stanowią ekscytujący projekt, lecz jego realizacja 
Jest odległa. Podsumowując to najkrócej, lewica złagodziła 
najokrutniejsze konsekwencje polityki gospodarczej Balce­
rowicza, utrzymała gospodarczy rozwój kraju, lecz nie udało 
się jej doprowadzić do tego, by rozwój ten był harmonijny. 

Lewica też konsekwentnie kontynuowała ideę wejścia 
Polski do NATO i Unii Europejskiej. W czasie tegorocznej 
wizyty prezydenta Clintona w Warszawie otrzymaliśmy prak­
tycznie zaproszenie do rozmów z NATO w sprawie naszego 
przyjęcia do sojuszu. Mamy względnie poprawne stosunki z 
Rosją, a zarazem udało się osiągnąć daleko idące zbliżenie z 
Ukrainą, Litwą i innymi państwami bałtyckimi, które zdają 
się widzieć w Polsce protektora ich wejścia do wspólnot 
euroatlantyckich. Kiedy już mamy sporą pewność, że my 
sami wejdziemy do tych wspólnot, to powinniśmy kłaść 
większy nacisk, by zarazem stawać się pomostem pomiędzy 
Wschodem i Zachodem. Zresztą ludzie zorientowani mówią 
już w Warszawie, że lewica postpezetpeerowska po prostu 
zaczęła realizować znaną od wielu dziesięcioleci linię Jerzego 
Giedroycia. Byle tak dalej. 
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III 

Tak zwana II Solidarność, czyli AWS, wygrała wybory i 
w sposób zdecydowany odsunęła od władzy socjaldemo­
kratów o rodowodzie PRL-owskim. Ale ci socjaldemokraci 
zajęli drugie miejsce w wyborach, a nawet zwiększyli swój 
elektorat o 6 procent, co w jakiejś mierze relatywizuje ich 
przegraną. Jest to przegrana moralna w wyborach demo­
kratycznych, w których wyborcy najczęściej zmieniają e~pę 
rządzącą, nie jest to zaś bynajmniej klęską SLD, bo póki co 
nie ma w Polsce jego lewicowej alternatywy. Prawica zaś, 
która stała się największą siłą polityczną w Polsce, nie jest 
jednorodna, składa się z wielu róż~ych odłamów, które d~­
piero oparłszy się o struktury zWlązku zawodowego "Soh­
darność" zdołały się "zjednoczyć" i nazwać: Akcją Wyborczą 
Solidarność. W tych okolicznościach wyrósł na przywódcę 
Marian Krzaklewski, który z pewnością jest człowiekiem 
inteligentniejszym od Wałęsy, lecz nie wydaje się reprezento­
wać szerszych horyzontów intelektualnych. Jest raczej typo­
wym przywódcą związkowym. 

Pamiętam taki obrazek telewizyjny, gdy Wałęsa wygrał w 
1990 roku wybory prezydenckie, zapytano go zaraz, kogo 
widzi na swoim miejscu jako przewodniczącego "Solidar­
ności". Wałęsa bez wahania podszedł do Bohdana Boru­
sewicza i posadził go na swoim dotychczasowym fotelu. Ma­
wiał potem, że Borusewicz był jego mentorem. Jednak na 
kolejnym zjeździe po odejściu Wałęsy właśnie Marian Krzak­
lewski okazał się tzw. czarnym koniem i wbrew przewidywa­
niu związkowej elity z Gdańska, zost~ wybrany przew~dni­
czącym związku, choć pochodził ze Sląska, Krzaklewski ma 
więc walory przywódcze. 

Trzecie miejsce na liście zwycięzców wyborów zajęła 
raczej niespodziewanie U nia Wolności, która w dużej mierze 
zawdzięcza to prof. Leszkowi Balcerowiczowi, mającemu po­
ważne uznanie wśród ekonomistów, zwłaszcza amerykań­
skich. UW wysuwa Balcerowicza na premiera, lecz Krzaklew­
ski sam do tego stanowiska nie aspirując, nie chce go oddać 
Balcerowiczowi. Ten ostatni jest postrachem dla związkow­
ców, lecz myślę, że od czasu swojej "szokowej terapii", która 
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przyniosła rozwój gospodarczy, ale także bezrobocie i wielką 
biedę, profesor poważnie się zmienił. Jest bardzo ciekawe, że 
prezydent Aleksander Kwaśniewski daje do zrozumienia, że 
byłby za uzgodnieniem przez partie właśnie osoby Balcero­
wicza. Jest to logiczne, bo SLD w czasie swoich czteroletnich 
rządów do pewnego stopnia kontynuowało linię Balcerowi­
cza, nieco ją łagodząc i dając pewną osłonę socjalną przynaj­
mniej części pracobiorców. I dla tego właśnie SLD znalazło 
się w ostatnich wyborach na drugim miejscu. Jednakże głów­
ny zwycięzca Krzaklewski boi się liberalizmu Balcerowicza i 
lansuje mało znanego ekonomistę prof. Buzka, który jednak 
nie ma poważnych szans, żeby zostać premierem Polski. 

Ponieważ Kwaśniewski wyznaczył pierwsze posiedzenie 
nowego sejmu na 20 października, więc na utworzenie rządu 
obaj realni koalicjanci mają jeszcze sporo czasu, przeszło trzy 
tygodnie. Nikomu się nie spieszy, bo spokojnie rządzi i 
właśnie opracowuje budżet na przyszły rok dobry rząd 
Cimoszewicza. W Polsce nie ma żadnego napięcia, ani wiel­
kich emocji. Lewica w dużej mierze kontynuowała rządy 
solidarnościowe, a "druga" Solidarność będzie musiała, moim 
zdaniem, mimo pewnych różnic programowych, kontynuo­
wać rządy socjaldemokratów. Wielkimi przegranymi ostat­
nich wyborów jest Polskie Stronnictwo Ludowe, które płaci 
wysoki rachunek za przyzwalanie Waldemarowi Pawlakowi 
na destabilizację sceny politycznej, za rzekomy spryt pozo­
stawania w rządzie i zarazem kokietowania opozycji. Jeśli PSL 
nie zmieni lidera, może to oznaczać koniec partii chłopskiej 
w Polsce. Zawsze od wejścia do poprzedniego sejmu mó­
wiłem, że jest czas na tworzenie partii ogólnonarodowej i 
zerwanie z partią klasową chłopów. Drugim wielkim prze­
granym jest ROP mecenasa Jana Olszewskiego (mającego 
piękną kartę jako obrońca więźniów politycznych PRL), lecz 
potem nie umiejący być pojednawczym i kompromisowym, 
nawet wobec grup i ludzi, którzy mecenasa poważali. Niestety 
nie znosił on najmniejszej uwagi krytycznej. I tak m.in. stał 
się moim wrogiem, choć go zawsze darzyłem wielkim szacun­
kiem. 

Prawica jako główny władca Polski budzi mój niemały 
niepokój. Boję się jej wewnętrznego zróżnicowania i wy­
nikających z tego konfliktów. Boję się jej nadgorliwości 
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katolickiej, bo katolicyzm i polityka stanow~ą dwie całkie~ 
odrębne dziedziny. Boję się jej dążenia do zmiany uchwalonej 
niedawno konstytucji R.P., która była wynikiem kompro­
misu, i to bardzo szerokiego społecznie. A powrót do targów 
o zmianę konstytucji może doprowadzić do wielkiej wew­
nętrznej waśni w Polsce, która także będzie trwała w 
parlamencie i może doprowadzić do jego przedwczesnego 
rozwiązania. Apeluję więc o umiar polityków prawicy. Głów­
ną cnotą chrześcijańską - jest cnota roztropności. 

23 września 1997 r. 
Andrzej MICEWSKI 
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Lidzbark Warm. 01.08.1997 
Szanowny Panie Redaktorze, 

Z ogromną radością przeczytałam informację w piątym 
numerze z 1997 roku Kultury o "obiedzie czwartkowym" poświę­
conym Józefowi Czapskiemu, jest bardzo sympatycznie zreda­
gowana. Zakradł się do niej jednak błąd - organizatorem "obia­
dów" jest od zawsze Biblioteka Pedagogiczna w Lidzbarku War­
mińskim. Spotkanie poświęcone Józefowi Czapskiemu było także 
zorganizowane przez Bibliotekę. Dużą pomoc okazał nam Pan 
Marek Krawczyk, za co jesteśmy mu bardzo wdzięczni. 

Lidzbarski Dom Kultury jest organizatorem "Biesiad humoru i 
satyry", które także są szeroko znane. 

Bardzo proszę o zamieszczenie tego sprostowania w Kulturze. 

Z wyrazami szacunku 

Krystyna ORLOWSKA-WOJCZULAN/S 

• 
Czcigodny Panie Redaktorze! 

Przeczytałem Pańską notkę w numerze 7/8 Kultury i pragnę 
donieść, że pod kierownictwem prof. Mariana Wojciechowskiego 
jestem w trakcie pisania, jako doktorant Instytutu Historycznego 
Uniwersytetu Warszawskiego, biografii politycznej prof. S. Kota 
jako rozprawy doktorskiej. Pracę tę zamierzam ukończyć w końcu 
br. 

Jednocześnie informuję, że w dniach 12-13 grudnia br. na 
Uniwersytecie Jagiellońskim odbędzie się dwudniowa sesja nauko­
wa poświęcona osobie i działalności prof. Kota. 

Łączę wyrazy naj głębszego szacunku 

Tadeusz Paweł RUTKOWSK/ 

• 
Warszawa, dnia 27 sierpnia 1997 r. 

Szanowny Panie Redaktorze, 

W związku z Pańskimi refleksjami na temat Stanisława Kota 
("Notatki Redaktora", Kultura, nr 7/598-8/599, s. 187-188), pragnę 
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uprzejmie poinformować, iż wspomniany przez Pana artykuł ~. 
Weintrauba o Kocie (nota bene jego przedruk z Kultury ukazał SIę 
w książce: W. Weintraub, "O współczesnych i o sobie. Wspom­
nienia sylwetki szkice literackie", oprac. S. Barańczak, Kraków 
1994) 'nie jest Jedynym, jaki został poświęcony temu. wybitn~mu 
badaczowi dziejów polskiej reformacji. Obszerne, bo hczące az 88 
stron druku studium, poświęcił Kotowi jego uczeń, Henryk Barycz. 
Nosi ono tytuł: "Stanisław Kot - życie i dzieło", stanowi zaś wstęp 
do prac zebranych tegoż autora, "Polska złotego wieku a Europa. 
Studia i szkice" Warszawa 1987. Tom ten, liczący ponad 900 stron 
druku, nie obj~ł jednak prac S. Kota poś~ięconych r~formacji w 
związku z czym w swoim artykule recenzyjnym ("Stamsława Kota 
powrót z emigracji", Polityka, nr 17 z r. 1988) postulowałem szyb­
kie ich wydanie w osobnym tomie. 

Wypisy i notatki Kota, znajdujące się w jego arch!wum (~becnie 
w Bibliotece Jagiellońskiej), publikuje systematyczme Z. Pletr~yk, 
który ostatnio ogłosił także korespondencję S. Kota z MarkIem 
Wajsblumem. Pański projekt opublik~wania księgi pa~iątkowej na 
25-lecie śmierci Stanisława Kota uwazam ze wszech mIar za zasłu­
gujący na realizację. Warto może przypomnieć, iż księ~a taka. u.ka­
zała się w Warszawie, w r. 1949 pod tytułem: "StudIa z dz~eJó~ 
kultury. Książka zbiorowa" (nakład: Gebethner iWo1ft). Pomewaz 
jednak cenzura usunęła stosowną dedykację, wstęp i bibliografię 
prac, więc tylko wtajemniczeni wiedzą, iż wybite czerwoną farbą 
na okładce litery "S" i "K" sygnalizują, że miała to być księga po­
święcona Stanisławowi Kotowi... 

Z poważaniem 
Janusz TAZB/R 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Czytelników nadsyłajqcych nam swoje arlJl.klfly i ~twory /?ro.simy o 
pamiętanie, że Redakcja Iłie z~raca. rękoplsow m~ .Zl!mo.wlOnych. 
Wobec nawalu pracy odpowiadac będZIemy tylko w mmeJszeJ rubryce. 

M.K.G., Będzin - Zwalczanie emancypacji przez same kobiety jest z 
pewnością, jak Pani pisze, problemem "ba.rdzo a~tua!nym", choć 
też i dyskusyjnym, ale nie da się go rozwIązać plsamem słabych 
wierszy. 

Anna B., Polska - Utwory Pani, skądinąd sympatyczne, są artystycz-
nie naiwne. 

J.H.G., Kraków - Sam Pan określił swój stosunek do własnego 
pisania określając je jako "twórczość" (w cudzysłowie). 

E. Głowacki, Londyn - Przesłanych wyjaśnień ni~ zam~eszczę, gdyż 
jak zaznaczyliśmy w 120 numer~e ZesZjJ!ow Hlstorycznrch, 
polemikę w sprawie p. Z. StarosteckIego uwazamy za zamkmętą· 

o 
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